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Wystawa bydła i narzędzi rolniczych. —  Jakiemu systemowi gospodarstwa leśnego a mianowicie jakiemu czasowi rotacyi należy się pierw  
szeństwo ze względów ekonomii politycznej ? —  Uprawa turnipsu. —  Żniwiarka Mc. Cormick’a. —- Jak spajać pęknięte kosy i sierpy ? 

Korespondencya z Wiednia. —  Wiadomości handlowe, z Dobromila, Bochni i. ze Lwowa. —  Uwiadomienie.

W ystaw a bydła i narzędzi rolniczych.
W  zesz łym n u m e r z e  dz ie n n ik a  naszego  p o d a l i ś m y  sz a ­

n o w n y m  cz y te ln ik o m  s l a l u l a  w y s t a w y  byd ł a , ma ją ce j  s ię  odbyć  
w e  L w o w i e  dn ia  1 i n as tę p ,  n a d c h o d z ą c e g o  mies ią ca  l i p c a  
za s t a r a n i e m  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o ,  k t ó r e  w  tym  
czynie okaz u je  n o w y  d o w ó d  t r o sk l i w o śc i  o g ł ó w n e  in te -  
r e sa  p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o .  W y s t a w a  r ze czo na  b y d ła  w ie l c e  
p o ż ą d a n a  i z n i e c i e r p l i w o ś c i ą  j e s t  o c z e k i w a n a  p r ze z  ludz i  
n i e o b o j ę t n y c h  na  p o t r z e b y  i ś r o d k i  d o  p o d n i e s i e n i a  z a ­
m o ż n o ś c i  n a r o d u  naszego.  D w o j a k i  on i  m a ją  w  t e m  c h w a ­
le b ny  p o w ó d :  lszy,  że u  nas  w i d o c z n i e  od  l a t  w i e l u  c o ­
raz w ięc e j  p o d u p a d a j ą  r asy  b y d ła  r o s ł e g o ,  s i l nego  i d o ­
sk o n a łe g o  k s z t a ł t u , o raz  w i e l e  n ie  do s ta j e ,  w i e l e  j e s t  do  p o ­
żą dan ia  p o d  w z g l ę d e m  t u c z e n ia  b y d ła  p r z e z n a c z o n e g o  na 
h a n d e l ;  2 g i , że ta p i e r w s z a  w y s t a w a  w  naszym k ra j u  m o ­
że n ad a ć  z b a w i e n n y  p o p ę d  j e d n e m u  z n a j u ży t ec zn ie j szy ch  
p r z e m y s ł ó w  i z p o m o c ą  b o sk ą  m o ż e  być p r z y k ł a d e m ,  
sz c z ę ś i i w e m  p o c z ą t k o w a n i e m  do  in n y c h  w  ró żn y c h  g a ł ę ­
z iach  g o s p o d a r s t w a .  W  k r a j a c h  z a c h o d n i e j  E u r o p y  w y ­
s t a w y  p rz y n io s ł y  d o b r o c z y n n e  s k u tk i  n a d z w y c z a j n e ;  m n ó ­
s t w o  s z t u k ,  w y r o b ó w  i p r z e m y s ł ó w  d a w n i e j  n i e zn a ny ch  
l u b  w  k o l e b c e  zos ta j ących  p o d n i o s ł o  s i ę ,  w y d o s k o n a l i ł o  
i p r z y s w o i ł o  z sz ybk ośc ią  w z b u d z a j ą c ą  na j żyw sz e  podz i -  
w ie n i e .  W  k r ó t k i m  p r z e c ią g u  cz asu  o kaz a ł a  s ię  t a m  w i e l ­
ka , ko rzy s tn a  z m i a n a  co do  s t a n u  p o m y ś l n o ś c i  p r z e m y -  
s ł ó w  n a r o d o w y c h  i  d o b r e g o  b y t u  m ie sz k a ń c ó w .  Nasz p i ę ­
kny  k ra j  szc z o dr z e  j e s t  o b d a r z o n y  żyznośc ią  g r u n t u  a j e g o  
m i e s z k a n c e  z d o l no śc i ą ,  a j e d n ak ż e  w  r o l n i c t w i e  w y s o k o  
d a ł  s ię  p r zew yż szy ć  p rze z  in ne  n a r o d y .  O p a t r z n o ś ć  od  
w i e k ó w  s t w o r z y ł a  nas  n a r o d e m  ro ln iczym.  Takie  j e s t  n a ­
t u r a l n e  p o w o ł a n i e  k r a j u  n a s z e g o ,  a p r z e t o ,  n i e  on i  na m ,  
a l e  m y  im  w g o s p o d a r s t w i e  p o w i n n i ś m y  być m is t r z am i .  
Lecz  u  n as  j u ż  p r ze sz ło  o d  w i e k u  n ie  ty lko  r o l n i c t w o ,  
al e i w i e l e  in ny c h  k a r d y n a l n y c h  i n t e r e s ó w  p os z ło  w  n a j ­
w ię k s zy  n ie ł a d .  Kied y  w i ę c  na n ieszczęśc ie  m a ł o  by ło  
u  nas  p o j ę c i a  p o t r z e b  i o b o w i ą z k ó w ,  m a ł o  uczuć  g o d n o ­
ści  n a r o d o w e j ,  w i e d z m y  że n a m  dzi sia j  w  z a w o d z i e  g o s p o ­
d a r s t w a  r o ln ic z e g o  n ie  go d z i  s ię  p o z o s t a w a ć  w  ty le  i n ­
nych  n a r o d ó w  e u r o p e j s k i c h ,  to  n a m  w o l n o  i p o d  tym 
w z g l ę d e m  n ic  nas  n ie  u s p r a w i e d l i w i .  Inaczej  p o s t ę p u j ą c  
n ie  ty lko  s k u tk i  t e go  w k r ó t c e  b o le ś n ie  d a d z ą  s ię  n am  
u c z u ć ,  a l e  d o r z u c i m y  j e szc ze  j e d e n  w i e l k i  g r z e c h  d o  i n ­
n y c h  z w i e l u  w z g l ę d ó w  na  nas  c i ężących .  Z d a j e  się że 
wszyscy  j e s t e ś m y  p o c z c i w i  i k o c h a m y  d o b r o  p u b l i c z n e ,  
j e ś l i  l ak  j e s t ,  k a ż d a  p r z e t o  m y ś l  w i e l k a ,  s z l a c h e tn a  i p o ­
ży te cz na  p o w i n n a  zna leść  o d g ło s  i p o p a r c i e  w  k r a j u ,  a 
t aką  w ła ś n ie  j e s t  r z e cz on a  w y s t a w a  byd ła .  D la t e g o  s p o ­
d z i e w a ć  się na leży  że na to  n o w e  ś w i ę t o  r o l n i c z e ,  n a r o ­
d o w e ,  zacn i  g o s p o d a r z e  k tó r z y  s ię  ju ż  t r u d n i ą  u l e p s z e ­
n ie m  ras  by d ła  o ra z  d o s k o n a ł e m  i s z yb k ie m  u t u c z e n i e m  
p r z y p r o w a d z ą  j e  i okaż ą  na w y s t a w i e  p u b l i c zn e j ,  n ie  uk ry ją  
w  t a j e m n i c y  s p o s o b ó w  k t ó r e  im  d o  t ego  p o s ł u ż y ł y ;  a inni  
l icznie  p r z y b ę d ą  na  w y s t a w ę  aby  w id z i e ć  co i j a k  ro b ią  
d r u d zy ,  w id z i e ć  czy n ie  r o b i ą  l e p i e j ,  czy nie  m a  s p o s o b u  
a by ś m y  t ak r o b i l i  d o b r z e  j a k  o n i ,  a n a w e t  l e p ie j  w  p o ­
t r z e b ie .  Tak  p o s t ę p u j ą c  w e  w s z y s tk ie m  d o b r e m  i użytecz-

n e m  m o ż e m y  być p e w n i  że Bóg  b ę d z i e  z n a m i  i że 
w k r ó t c e  p r z e s t a n i e m y  n a r z e k a ć  na u p a d e k  f o r t u n ,  na
złe czasy.

Jakiemu system atow i gospodarstw a leśnego a m iano­
w icie jakiem u czasow i ro tacji należy się pierw szeń­

stw o ze w zględów  ekonomii politycznej?
W i ę k s z a  część l i cznych p isa rzy  za jm u j ą c y c h  s ię  tym  

p r z e d m i o t e m ,  og ło s i ł a  się za d łu ż sz y m  cz as em  r o t a c y i ,  a 
t e m  s a m e m  za w ię ks zą  l i czbą p o r ę b ó w  z n a s t ę p n y c h  zasad:

1. Dłuższy czas ro ta c y i  i w ięks za  l iczba p o r ę b ó w ,  
d o s t a r c z a  w ię ks ze j  masy  d r z e w a ;  p rzy  t a k im  za te m  tylko  
sy s t em ie  j e s t e ś m y  w  s t a n i e  p r o d u k o w a ć  na  ma łe j  p r z e ­
s t r z e n i  p o t r z e b n ą  d la  k r a j u  i lość d r z e w a .

W a ż n o ś ć  tej  u w a g i  o k a z u je  n a s t ę p n e  w y r a c h o w a n i e .  
P rzy pu śc i my ,  że lasy d a n e g o  k r a j u  w y no szą  6 m i l i o n ó w  m o r ­
g ó w ,  z k tó r y c h  ya za jm u je  lasy b u k o w e ,  z 1201etnią r o -  
t a c y ą ,  1f3 b o r y  s o s n o w e ,  r ó w n i e ż  z 1201etnią ro ta c y ą  , a 
r e s z t u ją ca  V3 i n n e  r o d z a j e  l a s ó w  n i s k o p i e n n y c h , i  że p r z e ­
s t r ze ń  l a  l a s ó w  w ł a ś n i e  w y s ta r c z a  na o b e c n ą  p o t r z e b ę  
k r a jo w ą .  P r z y p u ś ć m y  da le j  , że m i a s t o  1201elniego cz asu  
r o t a c y i  w  l a sa c h  b u k o w y c h  w p r o w a d z a m y  801etni ,  i że 
1201etni  czas ro tac y i  w  b o r a c h  s o s n o w y c h  z a m i e n i a m y  na 
601e tni ;  w t e d y  p r zy  t ak ie j  zm ia n i e  g o s p o d a r s t w a  (b io rąc ,  
w e d ł u g  d o ś w i a d c z e ń ,  w  p r z e c ię c iu  s lo su n ek  produkcyi  
1201elniego l a su  b u k o w e g o  d o  801e lniego j a k  9:5 i 1201et- 
n i e g o  b o r u  s o s n o w e g o  do  601etniego j a k  6 :5 )  b ę d z i e m y  
p o t r z e b o w a ć  8 m i l i o n ó w  m o r g ó w  lasu  do  w y d a n i a  t e jże  
sa me j  ma sy  d r z e w a ,  a z a te m  zm ni e j sz ym y  g o s p o d a r s t w o  
r o l n e  o 2 m i l io n y  m o r g ó w  g r u n t u .

P o m i m o  to  ł a t w o  w y k a z a ć ,  że u w a g a  p o w yż sz a  nie 
m a  l ak w i e l k i e g o  z n a c z e n i a ,  j a k ie  j e j  zw yk le  p rzyp i su ją .

a.) N a j p r z ó d ,  z d a n i e ,  iż lasy p rzy  d łu ż sz ym  czas ie  
r o ta c y i  w iększe j  d o s t a rc z a ją  m a s y  d r z e w a , d a  s ię  i s t o tn ie  
ty lko z a s t o s o w a ć  d o  d ę b a ,  b u k a ,  sosny,  j o d ł y  i św ie rk a ;  
w ca le  zaś n ie  do  in n y c h  g a t u n k ó w  d r z e w a  (np .  olszy,  
b r z o z y  i t. d. ),  k t ó r e  t ak p rz y  d łu ż sz ym  ja k  i p r zy  k r ó t ­
sz ym czas ie  r o t a c y i ,  r ó w n ą  m a s ę  d r z e w a  p r o d u k u j ą .

b.) U w a g a  rz e cz on a  t r ac i  s w o je  zna cz en ie  w  z a s to s o ­
w a n i u  do  k r a j ó w ,  k t ó r e  z sam ej  n a t u r y  m a ją  w ię c e j  g r u n ­
t u  na  las p r z e z n a c z o n e g o ,  a n iż e l i  w e w n ę t r z n a  p o t r z e b a  
t e g o  w y m a g a ,  a k t ó r y c h  p o ł o ż e n i e  w y w o z o w i  za g r a n i c ę  
n ie sprzy ja .

c.) Co się n as ze g o  k r a j u  dotyczy ,  p o t r z e b a  zw ażać ,  
że w  w i e l u  o k o l i c ac h  zm nie j s zen ie  p r z e s t r z e n i  g r u n t u  p rze z  
l as  z a j m o w a n e g o ,  za p o m o c ą  d łu ższego  cz asu  r o t a c y i ,  g w a ł ­
t o w n e j  n ie  s t a n o w i  p o t r z e b y ,  gdyż na  in ne j  d r o d z e  u sk u -  
t e c z n i o n e m  być m o ż e .  Tysiące m o r g ó w  o d ł o g i e m  leżącego 
g r u n t u ,  tysi ące m o r g ó w  l a s ó w  k t ó r e  z a l e d w i e  p o ł o w ę  a 
c z ę s to k ro ć  j e szcze m n ie j  t e g o  p r o d u k u j ą  co by  p r o d u k o ­
w a ć  mogły ,  n i e zb i ty  s t a n o w i ą  d o w ó d ,  że już  z t ego  p o ­
w o d u  d a l e k o  więks za  p r z e s t r z e ń  g r u n t u  na  lasy j e s t  p r z e ­
zna cz on a  i użyta,  a n iże l iby  t ego  była p o t r z e b a  przy  l e p s z e m  

g o s p o d a r s t w i e  l e ś nem .
2. Dłuższy  j e d y n i e  czas ro tac y i  z a p e w n i a  p r o d u k c y ę  

g r u b e g o  d r z e w a  b u d u l c o w e g o  i p o r z ą d k o w e g o ,  w  i lości  
d o  p o t r z e b  k r a j u  za s to so w a n e j .



M n i e m a n i e  t o ,  j a k k o l w i e k  z k ą d i n n ą d  z u p e ł n i e  p r a w ­
d z i w e ,  n ie  m o g ł o b y  w sza kże  s t a n o w i ć  s łu sz n eg o  z a r z u t u  
p r z e c i w  k r ó t s z e m u  czas owi  r o t a c y i ,  gd yb y  się ( enże o g ó l ­
n i e  korzys tn ie j szym ok aza ł .  P o t r z e b a  g r u b s z e g o  b u d u l c u ,  
j a k k o l w i e k  się n ie  da  w  o zn a c z o n y c h  cyf rach  w yra z i ć  
w  s t o s u n k u  do  d r z e w a  o p a ł o w e g o  i i n n e g o ;  s t o s u n k o w o  
b a r d z o  m a ło  w y n o s i , a g r u b y  b u d u l e c  d a ł b y  s ię  p r o d u ­
k o w a ć  z r ó w n ą  ko rzyśc ią  w  po je d y n cz y ch  s z t u k a c h  i na 
m ie j s c a c h  n a j s t o s o w n i e j s z y c h ,  np .  w  ro ta c y i  GOletniej 
zo s t aw ić  p o j e d y n c z e  d r z e w a  do 2 ro tacy j  czyli do 120 lat,  
p r z e z c o b y  i p o w y ż e j  r z e c z o n a  g w a r a n c y a  z a c h o w a n a  hyła;  
a lb o  część ia su  od po w ied n i }  p o t r z e b i e  b u d u l c u  z a g o s p o d a ­
r o w a ć  w  r o ta c y i  d ł u ż s z e j , a r e sz tę  p o r ę b ó w  w  kr ó t sze j  
na  opa ł .

3. D o c h ó d  z u ż y t k ó w  p o b o c z n y c h  (z k t ó r y c h  m i a ­
n o w i c i e :  p a s t w i s k o  i zg r a b k a  w a ż n e  czę s t ok ro ć  za jm uj ą  
s t a n o w i s k o  w  e k o n o m i i  p o l i ty cz ne j )  wyższym j e s t ,  gdy 
czas  ro tac y i  dłuższy .  Rz ec zy w is t oś ć  tej  u w a g i  żadne j  nie  
p o d le g a  w ą t p l i w o ś c i  , n i e m n ie j  p r zy z n ać  należy  n a s t ę p u ­
jące  korzyśc i  z d łu ż sz e go  czasu r o ta c y i  p o d  e k o n o m i c z ­
n y m  w z g l ę d e m  , to  j e s t :

4. Ze d r z e w o  z s t a r s zyc h  l a s ó w , więks zą  ma ją c  w a r ­
tość u ż y t k o w ą ,  z n a k o m i t ą  s t a n o w i  p o d n i e t ę  dla p r ac y  
w  o g ó l n o ś c i ,  p r z e m y s ł u ,  h a n d l u  z e w n ę t r z n e g o  i z m n i e j ­
sza z a r a z e m  w y d a t e k  za o b r ó b k ę  i o d s t a w ę ;  n a k o n i e c  :

5. Zmni e j sz a ją c  w  og ó lnośc i  ryzyko, d łuższy  czas r o ­
tacyi  w ię ks zą  n ad a je  p o d  p e w n y m  w z g l ę d e m  p e w n o ś ć  g o s p o ­
d a r s t w u  l e ś n e m u  i u t r z y m a n i u  b o r ó w  w  n a l eż y ty m s tanie .

I n n i  z n ó w ,  n ie  z a p r ze c za ją c  b y n a j m n ie j  ko r zyśc i  s ta-  
r o d r z e w i u  , z w r ó c i l i  p r z e d e w s l k i e m  g ł ó w n i e  u w a g ę  na d o ­
c h ó d  z k r ó t s z e g o  czasu ro tac y i  w y p ły w a ją c y ,  z l ego  m i a ­
n o w i c i e  p o w o d u ,  że z a w a r t y  w  d r z e w i e  k a p i t a ł  m a r t w y  
częście j  i p r ę d z e j  w  k a p i t a ł  r u c h o m y  ( p ie n i ę ż n y )  z a m i e ­
n i a n y m  b y w a ;  k a p i t a ł  zaś r u c h o m y  w ięk sz y  p r o c e n t  za ­
p e w n i a  , a n iżel i  t aki  sam  k a p i t a ł  w  d r z e w i e  z a w a r t y  r o ­
cznego  d o c h o d u  p r zy n o s i .  Dz iw ić  się j e d y n i e  należy  j a k  
w i e l o s t r o n n i e  n ie  z r o z u m i a n o  i n i e  p o j ę t o  w p ł y w u ,  j a k i  
s p r a w i a  w ię k s zy  i żywszy r u c h  k a p i t a ł ó w  p r o d u k c y j n y c h :  
b y l i  a l b o w i e m  tacy co sądzi l i  że p r ze z  z a m i a n ę  w  r z e ­
c z ony m raz ie  g o s p o d a r s t w a  l e śn eg o  z d ł uż sze go  na k r ó t ­
szy czas r o t a c y i ,  k raj  n i e  bo gac i  s ię  o p e w n ą  s u m ę  p i e ­
n i ęż ną  (gdyż og ó ln y  k a p i t a ł  k r a j u  zos ta j e  t e nże  sam)  lecz 
o p e w n ą  m a s ę  w y c i ę t e g o  d r z e w a .  Nie  t r u d n o  wykazać 
fa ł s zy wo ść  p o w y ż s z e g o  zdan ia  : m i a n o w i c i e  w t e d y  gdy
d r z e w o  b e z p o ś r e d n i o  do w y w o z u  za g r a n ic ę  j e s t  p r z e z n a ­
c z o n e ,  l u b  j e że l i  zysk z w ię k s ze g o  r u c h u  k a p i t a ł ó w  p o ­
s t a w i  nas  w  m o ż no śc i  p r o d u k o w a n i a  w  k r a j u  p ł o d ó w  lub  
w y r o b ó w  d o t ą d  z zag ran ic y  s p r o w a d z a n y c h ;  lu b  w res zc ie  
gdy p o w i ę k s z a  się p r z e z to  p o ś r e d n i o  p r o d u k c y a  p ł o d ó w  
k t ó r e  s t a n o w i ą  p r z e d m i o t  w y w o z u  za g r a n ic ę  lu b  k o n s u m -  
cyi k r a j o w e j ,  np .  j e że l i  o t r z y m a n y  za w y c ię te  d r z e w o  
k a p i t a ł  uży tym zo s ta n i e  do  r o z s z e r z e n ia  i do  u d o s k o n a l e ­
nia  g ó r n i c t w a ,  h u t ,  do  u l e p s z e n ia  g o s p o d a r s t w a  ro lnego ,  
p r z e z  co więks za  i lość z b o ż a ,  w e ł n y  i t. d. w y p r o d u k o ­
w a n ą  być może.

O s t a tn i  n a k o n i e c ,  p rzyzn a jąc  w p ł y w  i w aż no ść  p r ę d ­
szego  o b i e g u  k a p i t a ł ó w ,  sądzą j e d n a k o w o ,  że zysk t en 
z k r ó t s z e g o  czasu ro tacy i  z u p e ł n i e  z r ó w n a n y m  b y w a  p rze z  
p o w y ż e j  w y m i e n i o n e  k o r z y ś c i , j a k i e  s t a ł e  la sy  z a p ew ni a ją ,  
t y m  b a r d z i e j  j e że l i  zwa żym y:  ze część p r o d u k c y i  le śnej  
(a z a t e m  d o c h o d u  w naturze) z a w a r t a  w  użytej  i lości  d r z e ­
w a  do  u l e p s z e ń  g o s p o d a r s z t w a  r o l n e g o ,  o raz  do r o z m a i ­
tych  r z e m i o s ł  i  f a b r y k  , p r ę d z e j  j e szcze o b ie ga  i rozl i cz-  
niej  an iże l i  g o t o w y  p i e n i ą d z  p o  r oz m a i ty c h  k l a sa c h  l u d n o ­
ści  się r o z s z e r z a ,  a p r z e z  to w ięk sz y  d o c h ó d  o raz  w i ę k .  
szy p r o c e n t  o d  d o c h o d u  p rzy no s i .  Dzie lący to zdan ie  
p o w o ł u j ą  się w re sz c ie  na  ó w  p e w n i k ,  k t ó r e g o  rze cz y w i ­
s tość każ dy  p rzyznać  m u s i :  że b o g a c t w o  k r a j o w e  nie na

i lości  k a p i t a ł u  p i e n i ę ż n e g o  zasadza  s i ę ,  a l e r aczej  na n a j ­
wyższe j  s u r o w e j  i p r z e m y s ł o w e j  p r o d u k c y i  k r a jo w e j .

B e z s t r o n n i e  r o z w a ż a j ą c ,  zda je  s ię  że i t u  p r a w d a  leży w  
p o ś r o d k u ,  an i  d ł u ż s z e m u ,  ani  k r ó t s z e m u  cz as o w i  r o t a ­
cyi b e z w a r u n k o w e g o  i b e z w z g l ę d n e g o  p i e r w s z e ń s t w a  p r z y ­
znać n ie  m o ż n a ;  n a j s t o so w n ie j s z y  b o w i e m  czas r o ta c y i  za ­
l eżeć b ę d z i e  :

a.) O d  roz le g ło śc i  i n a t u r y  g r u n t u  j a k i  lasy za jmują ,  
o raz  od  g a t u n k ó w  d r z e w a  najobf i ci e j  w  d a n y m  k r a j u  się 
zna jdu ją cych .  D o ś w i a d c z e n i e  i u z a s a d n i o n e  w y w o d y  o k a ­
za ły  , że n a w e t  w  czysto p r y w a t n y m  i n t e r e s i e  , n a j k o r z y s t ­
n ie jszy j e s t ,  p o  większe j  cz ęśc i ,  d łu g i  czas r o t a c y i ,  dla 
d ę b a  i i n n y c h  d r z e w  t w a r d y c h ;  ś r e d n i  dla sosny,  jod ły ,  
h u k a ,  m o d r z e w i a ,  ś w i e r k a ;  każd y  w ła ś c ic i e l  p o s t ą p i ł b y  
p r z e c i w  w ła s n e j  k o r z y ś c i , gdyby  na zn ac zy ł  n i e s t o s o w n y  
czas ro tacyi .  J e d y n ie  n i e w i a d o m o ś ć  l u b  p o t r z e b a  m o g ł a ­
by  go do t e go  p o w o d o w a ć .  W y m i e n i o n e  zaś g a t u n k i  
d r z e w a  n a j p o w s z e c h n i e j  w  naszych  zn a jd u ją  s ię  l a s a c h , 
n i e  r a c h u ją c  w  to b r zez iny ,  olszyny i t. p.  P o ło ż e n ia  g ó ­
rzys te  i g r u n t a  p ia sczys le  p o k r y w a j ą  sosny,  jo d ły ,  ś w ie r k i  
i 1- P-> g r u n t a  w a p n i s t e ,  t udz ież  fo rm a cy i  p i a s k o w c a  i b a ­
za l t u  p r z e z n a c z o n e  są na  lasy b u k o w e ;  d ąb  i t. p.  u r o  
dza jn ie j sze j  p o t r z e b u j e  z i e m i ,  t ak że w  og ó l no śc i  p o w i e ­
dzieć m o ż n a ;  iż g ł ó w n a  część naszych l a s ó w  s k ł a da  się z g a ­
t u n k ó w  d r z e w a  , k t ó r e  w y m a g a j ą  ś r e d n i e g o ,  lu b  d łu żs ze g o  
czasu  ro tacyi .

b.) N a j kor zy s tn ie j sz y  czas r o t a c y i ,  ze w z g l ę d u  e k o ­
n o m i i  p o l i t y c z n e j ,  za leży p o w t ó r e , o d  s t o s u n k ó w  w  j a k im  
się zn a jd u j ą  lasy do g o s p o d a r s t w a  r o l n e g o ,  f ab r yk  i r z e ­
m io s ł  w  d a n y m  kra ju .

W  ok o l i c a c h  k t ó r e  z n a t u r y  do  g o s p o d a r s t w a  l e śne go  
(np.  d l a  n i e u r o d z a j n o ś c i  g r u n t u )  są p r z e z n a c z o n e  i d o ­
g o d n e  do  w y w o z u  za g r a n ic ę  p o s ia d a j ą  p o ł o ż e n i e ,  w y p a ­
dn ie  dać  p i e r w s z e ń s t w o  d ł u g i e m u  cz as o w i  r o t a c y i ; w  o k r ę ­
ga c h  gdzie  g ó r n i c t w o  i h u t y  i s t n i e j ą ,  g o s p o d a r s t w o  l e śn e  
u r z ą d z o n e  być w i n n o  s t o s o w n i e  do  m i e j s c o w y c h  w y m a ­
g a ń ;  w  n ad z w y cz a j  l u d n y c h  o k o l i c a c h ,  gdz i e  n i e d o s t a t e k  
g r u n t u  z d a t n e g o  do  u p r a w y  p o la  m a ł o  do s ta rc z a  s p o s o ­
b ó w  do  z a s t o s o w a n i a  p r a c y  ludz k ie j ,  m n ie j s z a  l iczba  p o ­
r ę b ó w  i k r ó t s z y  czas r o ta c y i  p r zez  p r ze c i ą g  w i e k ó w  od-  
p o w i e d n y m  być m o ż e  p o t r z e b i e  m i e j s c o w e j ;  n a t o m i a s t  
n i e w ł a ś c i w i e  b y ło b y  s ys te m  ten  z a s t o s o w a ć  do  o k o l i c ,  
gdz ie  m i e j s c o w o ś ć  k o r z y s t n i e j s z e g o  z a s t o s o w a n i a  p r a c y  
d o z w a l a  i gdz i e  w ięk sz a  z n a jd u je  s ię  i lość g r u n t u  o r n e g o .

A tak wi dz i my ,  j a k  l iczne w z g l ę d y  s t a n o w c z o  w p ł y ­
w a ją  na ro z l r z y g n i e n ie  p y t a n i a ;  czyli,  w  j a k ic h  o k o l i c z n o ­
śc iac h  i r o z m i a r a c h ,  d łuższy  lu b  k r ó t s zy  czas ro ta c y i  k o ­
rzy s tn ie j szy m się w y k a z u j e ?  Uzn a j em y na jz u p e łn ie j  k o r z y ­
ści  w y p ły w a ją c e  z p i e l ę g n o w a n i a  s t a r y c h  l a s ó w ,  i j e s t e ś m y  
z d a n i a , że w og ó lnośc i  dla  naszego  k r a j u  ś r e d n i  lu b  d łuższy 
czas ro tac y i  zawsze  b ę d z i e  s t o s o w n i e j s z y m  i sku te cz n ie j s zym .

Uprawa turnipsu.
1- Ro l a  p o w i n n a  być d o b r z e  zg no jo na  i u p r a w i o n a  

j a k  p o d  pszenicę.

2. Czas s i e jby  p r ze z  cały l i p i e c ,  s i e w  dzie l i  s ię  za ­
w sz e  na 3 lu b  4 cz ęśc i ,  co tyd z ień  j e d n a  część się zas i e ­
w a .  Nie  zaws ze  się t rafi  na sprzyja jącą  p o r ę ,  n ie  na ra ża  
s ię  więc  na s t r a t ę  ca łego  p lo n u .

3. W y s i e w a  się p ó ł g a r n c a  na m o r g ,  z m ie ś za w sz y  go 
z k o r c e m  z iemi  s uc h e j  p r z e t a r t e j  l u b  p ia s k u  i s i e j e  się 
całą  garścią.  O ra n in a  p r zy s k r u d z a  się p r z e d  s i e jbą  tak żeby 
po  za s i a n i u  j e d n a  lu b  d w i e  b r o n y  n a jw ię c e j  przeszły,  p o d ł u g  
l e g o  czy mn ie j  lu b  więc e j  s p u l c h n i o n a  hy ła  r o l a , w  n iż ­
szych mi e j scach  p r z e o r k a m i  zabezp iecz yć  od  w y m o k n i ę c i a .

4. Jeże l i  w y r o b i e n i e m  ro l i  n ie  zni szczono  c h w a s t ó w ,  
w  czas ie sp le wi ć .

5. P r z e c h o w u j e  s ię  j a k  ka r to f l e  z tą j e d n a k  różnicą,  
aby  wężs ze  i n iższe b y ły  p o g r z e b y ,  s ł om y  ok ło c ia s t e j
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I mierzwiastej  dosyć,  ale ziemi mniej niż na kartofle, bo 
woli  przemarznąć niż się zagrzać.

6. Nać się obrzyna. Pogrzeby muszą pierwej  lekko, 
na zimę lepiej być narzucone;  powinny wyparować,  ale 
nie zamoknąć.

7. Trzy garnce rzepy z 8 garncami  sieczki i plewy 
razem na sztukę bydła dziennie zastąpią 5 do 6 funt. siana.

8. W  takim s tosunku wyrachowuje się na ilość by­
dła,  skrapia się wodą,  utłacza w przeręby i dnia drugiego 
w  wieczór lub trzeciego rano podług temperatury<w stajni 
zaczyna się dawać;  ceber duży natłoczony na dwie sztuki 
(z powyższej proporcyi  tak wyjdzie).

9. Zagrzanie się tej parzonki można dopuścić do 
wysokiego s topnia ,  byle nie zs iwiała, co jest  oznaką prze­
grzania się już szkodliwego.

10. Można także dawać mieszaninę lę na zimno bez 
grzania ,  jeżeli sieczka z miększej słomy i bydło młode;  
przy oklotach i starszem bydle parzonka lepsza , piąta lub 
szósta część plewy do sieczki wyslarczy, jeżeli kto więcej 
dać nie m oże ;  im więcej plewy, tem prędzej się grzeje. 
Przy lOciu do 12tu stopniach ciepła w stajni, szósta część 
plewy a 5 sieczki zagrzeje się parzonka w 30 godzinach. 
Jeżeli więc jednego dnia o godzinie 12 utłoczy się p a ­
rzonka,  dnia trzeciego na wieczór zaczyna się dawać przez 
p ó ł ; druga połowa rano w dzień następny, tym sposo­
bem nie przegrzeje się.

Skrzynie na 50 sztuk.

10 korcy sieczki.  2V2 korcy plewy, 4 korce 22
garnce turnipsu.

to samo.

to samo.

Porzecze,  d. 10 czerwca J. Andr.

Żniwiarka Mc. Cormick’a.
Żyjemy w epoce wielkiego rozwoju potęgi  ducha i 

rozumu ludzkiego,  z każdym dniem widzimy nowe wyna­
lazki; zdaje się że siła mechaniczna prędzej czy później 
zastąpi ręce człowieka przynajmniej w głównych jego pra­
cach. Machiny pracują lepiej i prędzej niż ręce ludzkie,  
nigdy się nie s t rudzą ,  zajmują mniej miejsca i utrzyma­
nie ich mniej jest kosztowne. Machiny nie przynoszą tyle 
szkody co ludzie i robią lepiej,  bo ich wady i uchybie­
nia mogą być łatwo spostrzeżone i naprawione przez bie­
głego mechanika.  Machiny nie znają rutyny, przesądów, 
u p o r u ,  nawykłości  robienia źle i złej woli. Wydatek i 
przychód t machiny można ściśle obliczyć, rachunek zaś 
jest n iepewny i zawodny gdy go tylko opieramy na pracy 
rąk robotnika.  U nas w teraźniejszych stosunkach z wie- 
śniactwem gospodarz może mieć powodzenie jeśli nie 

będzie zakładał pomyślnego skutku jedynie na robotni ­
kach najemnych,  lecz na machinach których użyteczność 
jest  sprawdzona i z fabryki biegłego rzemieślnika nabytych. 
Wtedy powodzenie nie będzie zależeć od braku robotnika,  
lub jego choroby, kaprysu , niechęci i złości.

Podajemy tu czytelnikom naszym zawiadomienie o 
machinie do jednej z najgłówniejszych prac rolniczych. 
Wprowadzenie  i użycie tej machiny u nas stanowiłoby 
epokę zupełnej zmiany w gospodarstwie naszera pod wzglę­
dem nizliczonych korzyści.

Panowie Antoni Burg i s y n , c. k. nadworni  fabry­
kanci narzędzi rolniczych i machin w Wiedniu  (na ulicy 
Favoritenstrasse nr. 73) donoszą o żniwiarce Mc. Cormick’a 
w Gazecie wiedeńskiej z d. 23 maja b. r. w Intelligenz- 
b lat t  nr. 123 w dodatku na str. 779, w następujący sposób:

Żniwiarka ta jest  sporządzona przez Mc. Cormick’a 
w Chicago w prowincyi Illinois w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki północnej.  Panowie Burg posiadają pierwszy 
exemplarz j e j , sprowadzony przez Pana G. Sul lnera na 
stały ląd ,  drugi  exemplarz tej machiny sprowadzonej  do 
Europy,  jest własnością xięcia Alberta, męża królowej an­
gielskiej. 100 tych żniwiarek przedano na zachodzie Ame­
ryki na żniwa w r. 1846; 450 na żniwa w r. 1847; 750 na 
żniwa w r. 1848 a około 1600 na żniwa przeszłoroczne, 
teraz zaś zamówiono 2000 sztuk na żniwa w roku bieżą­
cym 1850 i są już w robocie.  Te data powinnyby dosta­
tecznym być dowo dem użyteczności tej machiny. Chociaż 
w  Ameryce znajdują się inne żniwiarki a może już i do 
Europy są lub wkrótce będą sprowadzone,  to jednakże 
wszyscy amerykańscy rolnicy (farmer) na to się zgadzają 
jednogłośnie,  że żniwiarka Mc. Cormick’a prawie  żadnego 
dalszego ulepszenia nie pot rzebuje i wszystkie inne do ­
tąd wynalezione machiny przewyższa. Ta żniwiarka r. 1848 
została tak istotnie ulepszona,  że zdaniem wielu ,  którzy 
ją mają ,  wartość jej przezto o 50°/o podniosła s ię ,  będąc 
teraz tak p ro s to ,  mocno,  t rwale ,  jak tylko można zbu­
dowaną.  Zlądto da się wytłómaczyć ta okoliczność,,  że 
zacząwszy od r. 1848 w jednej fabryce 1600 do 2000 sztuk 
tej machiny można było wystawić.

Bez pomocy tej machiny nie mogłyby się żniwa w 
zachodnich Stanach odbywać (z powodu  znacznie pom no­
żonej uprawy zboża i bardzo drogiego robotnika),  a ta 
żniwiarka stała się dla każdego farmera lak nieodbicie 
pot rzebnem narzędziem,  co przed jej wprowadzeniem 
była kosa.

Żniwiarka Cormick’a wyrzyna 20 ak r ó w ,  (14 n. a. 
morgów) na dzień i potrzebuje dwojga ludzi do swej o b ­
sługi. Na równinie dość pary koni aby machina praco 
wać mogła.  Główna korzyść leży w tem że na każdym
a k r z e  b u s z e l  ( y„  m a c y  uzyl l  O g a r n c y )  o s z c z ę d z a  s i ę ,  
który przy koszeniu kosami ginie.

W  państwie Aus t ryackiem, gdzie od 15 maja 1848 
przez zniesienie pańszczyzny nastąpiło zmniejszenie siły 
roboczej w gospodarstwie wiejskiem , wprowadzenie,  przy 
podobnych s tosunkach jak w Stanach Zfednoczonych, 
praktycznej machiny żniwnej,  jaką jes t ta o której  m ó w i ­
my, dla większego posiadacza ziemskiego musi  być bardzo 
pożądaną; jak  równie ze Avzględu gospodarstwa krajowego 
bez wątpienia największej jes t w agi ,  posiadać w swem 
ręku środek który podaje możność prowadzenia  up ra w y  
*boża także i u nas na największy zakrój,  nie p o t rz ebu­
jąc obawiać się, aby wielka część zboża dla braku żeń­
ców nie pozostała na polu ,  nie zgniła i tym sposobem dla 
ludzkości byłaby stracona.

P. Ant. Burg i syn zapraszają panów gospodarzy do 
przedpłaty na tę machinę,  gdyż tylko przez wszechst ronne 
i pewne zamówienia,  może być najsłuszniejsza cena osią­
gnięta;  przeto os'wiadczają oni, że przy zamówieniu przynaj­
mniej 10 sztuk,  cenę za jedną na 350 złr. m. k. u s t a n o ­
wią,  gdy tym czasem pojedyncze zamówienie niżej 400 złr. 
m k. nie mogłoby być uskutecznione. Jak skoro ta liczba 
będzie subskrybowana (co atoli w przeciągu 3 miesięcy m u ­
siałoby nastąpić) panowie zamówiciele będą zawiadomieni  
o tem i wyznaczony im będzie czas , kiedy machiny (na 
żniwa następnego roku 1851 przeznaczone i w kolei na- 
deszłych zamówień) mogą być dostarczone.

Jak spajać pęknięte kosy i sierpy?
Właśnie  najlepsze kosy, k tóre najdłużej zatrzymują 

ostrze,  pękają najprędzej i jako nieużyteczne porzucane 
bywają. Aby tak ważne w gospodarstwie narzędzie znów 
naprawić można,  następujący doświadczany posłuży 
sposób. Oczyszczony łom kosy lub sierpa pociąga się 
u tar tym i nieco zwilżonym b o ra x e m , kładąc nań kawałe-



czek  ś ln iące j  m ie d z i  lu b  m o s ią d z u ,  a o b c ę g i  k o w a ls k ie  ta k  
s ię  n a s t r a j a ,  iżby n iem i na m a jąc e  się  spo ić  m ie jsce  j e ­
d n o s t a j n i e  w y m ie rz o n e  b y ło  c iśn ie n ie .  P o cze m  r o z p a la  się  
d o  c z e r w o n o ś c i  k leszcze i p rz y c isk a  n ie m i  p r z y s t r o jo n ą  
k o s ę  na  w s p o m n io n y m  ł o m i e ,  k tó r y  w  k i lk u  s e k u n d a c h  
p r z e z  r o z to p io n ą  m ie d ź  lu b  m o s ią d z  sp o jo n y  zo s tan ie .  Czas 
p o t r z e b n y  do  s p o je n ia  i użyc ia  kleszczy z a w is ł  o d  s to p n ia  
g o rąc o śc i  t y c h ż e , tu d z ie ż  o d  te g o  czyli tym  konce rn  m i e ­
dzi lu b  m o s ią d z u  u ż y to .  K ażdy k o w a l  d o jd z ie  s to s o w n e j  
m ia r y  sam  p r z e z  s ię  p o  k i lk o r a z o w e j  p r ó b i e  i rzecz  tę  
n a j le p ie j  w y k o n a ć  p o tr a f i .

K o r e s p o n d e n c y a .
Z  Wiednia 1 czerwca By liśm y  p r z e d  d w o m a  ty g o d n ia ­

m i  w  W eissenchofie, f o lw a r k u  x ięe ia  L ic l i t e n s t e in a , w  o k o ­
licy  K l o s t e r n a j b u r g a , w y p u sz c z o n y m  w  d z ie rż a w ę  b a r o ­
n o w i  K la n e r ’o w i , k tó r y  p rz y ją ł  n a  s ie b ie  o b o w ią z e k  u t r z y ­
m y w a n ia  szk ó łk i  w z o r o w e j .  C ie k a w i  b y l iśm y  w id z ie ć  te n  
z a k ł a d ,  ty le  p rz e z  gaz e ty  w s ła w i o n y ;  p rz e k o n a l i ś m y  się 
j e d n a k  że w a r t a ło  w ięc e j  p isać  o Ł o p u s z n e j  i c h lu b ić  się  
n aszym  za k ro je m .  To u  nas  b i e d a ,  że o k r o p n a  m iło ść  
w ła s n a  nasza  n ie  z e z w a la  n a m  c z e g o s k o lw ie k  uczyn ić  z b o -  
ja ź n i  ab y  n ie  b y ło  n i e d o s k o n a ł e ,  a co s ię  ty lko  z r o b i ,  
z n a jw ię k s z e m  n a w e t  n a t ę ż e n ie m ,  m a ło  z n a jd z ie  ł a s k a ­
w y c h ,  k tó r z y  z e ch c ą  p rz y z n a ć  z a s łu g ę  d o b r e j  c h ę c i ,  lecz 
p r a w i e  w szyscy  sa d zą  s ię  na  t o ,  ab y  sk ry ty k o w a ć  je ż e l i  
n a w e t  n ie  w y d rw ić .  T u  inacze j  rzeczy  w id z ą ,  a czując 
p o t r z e b ę  c z y n u ,  w o lą  czyn m ie rn y ,  niż w c a le  żad n eg o .  
D la te g o  też ty le  w a ż n e  r o z p r z e s t r z e n ie n ie  n a u k i  r o ln ic tw a  
zaczęl i  tu ta j  m a lu c z k im  k ro k ie m .  O w  f o lw a r k  w  p o ł o ­
ż e n iu  g ó rz y s te m  i dość  p ło n n e m  m a  120 m o r g ó w  p r z e ­
s t r z e n i .  D z ie rż a w c a  j e s t  t a m  od  5 l a t ;  d u żo  so b ie  p rac y  
z a d a ł ,  aby  s z u ł r o w a t e  n i e r ó w n o ś c i  p rz e d z ie la ją c e  p a r c e l e  
o r n e  p rz e is to c z y ć  w  r o l ę ,  po łączyć  ty m  s p o s o b e m  i p o ­
w iększyć  o r n e  g r u n ta .  T e ra z  j e s t  d o p ie r o  w  p r z e p r o w a ­
d z e n iu  z a p r o je k to w a n e g o  k o ło w a n i a :  n a jw ię k sz e j  zaś s t a ­
r a n n o ś c i  p r z y k ła d a  do d o b r e j  i z g łę b io n e j  r o b o ty  w  p o l u  
i  do  p r z y s p o s o b ie n ia  d o s ta le c z n e j  i lo śc i  o b o r n ik u .  B yd ła  
m a  m a ł o ,  b o  m u  k r o w y  w  s k u te k  za razy  na  z a p a le n ie  
ś le d z io n y  w y z d y c h a ł y ; lecz p o m a g a  s o b ie  k o ń m i  od  p o ­
c ią g ó w  w o j s k o w y c h  z K lo s te r n a jb u r g a  k tó r e  p rz e z  z im ę  
u  s ie b ie  t rz y m a ł .  D o o b r o b ie n i a  ciągłego t r z y m a  4 p a ry  
d o b r y c h  k o n i :  do  o rk i  m a  r u c h a d ła  z p r z y d łu ź o n e m  t r o ­
c h ę  w  g ó rz e  u c h e m  d la  d o k ła d n ie j s z e g o  u ło ż e n ia  skiby. 
U c z n ió w  sz eśc iu  za k tó r y c h  T o w a r z y s tw o  p ła c i  p o  80 złr. 
i  e x t e r n o w  d w ó c h  k tó r z y  p ła c ą  p o  260 złr .  m. k. Nie 
p o d o b a ł o  m n ie  s ię  że ż a d n e g o  z u c z n ió w  n ie  by ło  p rzy  
o rce .  Z da je  się  że ic h  u ż y w a  do  d o z o r u  k o ło  d o m u ,  
s t a j n i ,  g u m n a  i t p . , j a k  s ię  to  z p ię k n ie  p o r u b r y k o w a n e g o  
i  n a p i s a n e g o  p o r z ą d k u  d z ie n n e g o  o k a z u je  M ają także  
s e x t e r n y  n a  k tó r y c h  p iszą  to  co im  d z ie rż a w c a  z p r z e d ­
m i o t ó w  g o s p o d a r s k i c h  d y k tu je .  U w aża m  sp o so b  p rzy ję ty  
w  ty m  w z g lę d z ie  p rz e z  x iędza  K lim ę  w  Ł o p u s z n e j  za d a ­
le k o  s to s o w n ie j s z y :  b o  u k ła d a ją c  rzecz  z o p o w ia d a n ia ,
t r z e b a  n a d  n ią  m y ś le ć ,  p rz e z  co się  ją  w  p a m ię c i  z a t r z y m a .  
S ło w e m  p r ó c z  d o sk o n a łe j  i r a c y o n a ln e j  u p r a w y  r o l i  n ić  
t a m  m ą d r e g o  n ie  w id z ie l i ś m y ;  j e s t  ta m  p o w tó r z e n ie  z w y ­
k ły c h  u  nas  z j a w is k ,  to  j e s t  u s i ł o w a n ie  p ra k ty c z n e g o  g o ­
s p o d a r z a  p rz e jś c ia  z z a n ie d b a n e g o  do  l e p s z e g o ,  racy o n a l-  
n e g o  g o s p o d a r s t w a ,  w a lc z ą c e g o  z w s z e lk ie m i  p rz e sz k o d a m i  
f izycznem i i m o r a l n e m i ,  k t ó r e  w  w y o b r a ż e n iu  naszych  g o ­
s p o d a r z y  ty lko  w  G alicy i s ię  n a p o ty k a ją .  Że i tu  lu d  
o k r o p n ie  le n iw y ,  d o w o d z i  że P an  K la n e r  m u s i a ł  so b ie  
cze ladź  z Czech  s p r o w a d z ić .  L e n i s tw o  j e d n a k  tu te j s z e  j e s t  
p o n ie k ą d  do w y t ł ó m a c z e n i a : p o n ie w a ż  ł a tw o ś ć  s p ie n ię ż e ­
n ia  każdej  d r o b n o s t k i ,  n a w e t  u k r a d z io n e j ,  J e s t  p rzyczyną 
o g ó ln e g o  d o b r e g o  b y tu  i w y g ó r o w a n e j  ceny  r o b o tn ik a .  
P a r o k o n n a  fu ra  z j e d n y m  p a r o b k i e m  k o s z tu je  d z ie n n ie  9 
z łr .  w . w .,  i p a r o b k o w i  trzy  razy  je ść  d a ć ;  p łu g  7 złr. 30 
k r .  i 4 razy je ś ć ;  n a je m n ik  p ie szy  1 z łr .  i 3 razy  j e ś ć ;  ko- 
s a rz  1 złr.  40 kr. do 2 złr .  30 k r .  i t r z y  raz y  jeść  ; do  
k a ż d e g o  j e d z e n ia  b a lb a  ( trzy  k w a t e r k i )  w in a  d la  każdego .

Co się  tyczy s to s u n k u  ży d ó w  , to  u t r z y m u ją  tu  n i e ­
k tó rz y ,  że w. M in i s te ry u m  p r a c u je  n a d  p r a w e m  n o w e m  
d la  ż y d ó w  d la  ca łe j  m o n a r c h i i ,  k tó r e  ma p o g o d z ić  za sa d ę  
r ó w n o u p r a w n i e n i a  z w y m a g a n ia m i  j a k ic h  w z g lę d e m  te j 
lu d n o śc i  sp u sc ic  z oka  n ie  m ożna ,  w  M in is te ry u m  r o l n i ­
c tw a  są w ie lk ie  n a d z ie je  d la  naszej p r o w i n c y i ,  to  j e s t  że 
4000 złr.  sr. r o c z n ie  o t r z y m a  nasze  t o w a r z y s tw o  g o s p o ­
d a rsk ie  na  w s p a r c i e  w z o r o w y c h  g o s p o d a r s t w ,  p rz y  k t ó ­
r y c h  i  szkó łk i  p r a k ty c z n e  z a ło ż o n e  by ćb y  m ogły ; że p r o ­

j e k t  do  p r a w a  o cze ladz i  w ie j s k i e j ,  o po l icy i  p o lo w e j  
i la so w e j  j e s t  w  r o b o c ie  i w k r ó t c e  w y jd z i e ,  że só l  d la  b y ­
d ła  od i l ipca  b. r. już s p r z e d a w a n ą  b ę d z ie  po  w sz y s tk ic h  
s k ła d a c h  p o  1 złr. 36 kr.,  só l zaś d o  s p r a w y  g le b y  p o  26 
kr.  sr. za c e t n a r ;  że su m a  p rz e z n a c z o n a  na  p r e m i a  o d  
b y d ła  do  dyspozycy i rz e c z o n e g o  T o w a r z y s tw a  o d d a n ą  b ę ­
d z i e ,  że cło w c h o d o w e  na b y d ło  o 2  z ł r .  sr. o d  s z tu k i  
p o d w y ż s z o n e ,  a cło w  W i e d n i u  n ie  o d  s z tu k i  a le  p o d ł u g  
wagi o p ła c a n e  b ę d z ie .  K. Kr.

Wiadomości handlowe.
Dobromil, xv Ziemi Sanockiej, 7  czerwca. Opóźniona wiosna 

przez mrozy twarde, później słoty, obecnie już kilkunastodniowa 
posucha nie dozwoliły robót ukończyć; jęczmiona jeszcze s ie ją , 
głębiej w górach nawet jeszcze owsy. Trudno wnioskować o te­
gorocznych urodzajach jeżeli posucha potrwa dłużej, role wyglą­
dają jakby dopiero w środku kwietnia. Smutne przeznaczenie za­
wisło na życie, które zeszłego roku wyległo pokryte różnorodnemi 
chwastami, ztąd naturalne następstwo, że było nikłe , nienamłotne ; 
tegoroczne zaś posiewy zniszczone zostały od niepamiętnych mro­
zów kwietniowych. Od Dobromila do Niżankowic, od Rybotycz ku 
Chyrowu przeorano przeszło 2000 korcy żyta - Pszenice ozime wy­
glądają dobrze, jare zaś miernie. Kapusty mało gdzie sadzono. 
Geny zboża od kilkunastu dni spadły: pszenica czelna 16 złr., ży­
to l l ’/jj, jęczmień 10 złr., owies 6 %  do 7 złr. w. w. za korzec 
0  konicz do siewu dopytują się, ale trudno go dostać. Bydło ro­
bocze potaniało o 10 złr. sr. na parze wołów do roboty, tuczo­
nego bydła na rzeź brak zupełny.

Lwów, 72 czerwca. Korzec pszenicy 15 złr. 7 kr., korzec ży­
ta 11 złr. 52 kr., jęczmienia 10 złr. 22 kr., owsa 7 złr. 15 kr., 
hreczki 9 złr. 37 kr., grochu 11 złr. 54 kr., kartofli 5 złr. 30  kr. w. w.

Bochnia d. 8 Czerwca. Ceny na ostatnim targu cokolwiek 
poszły w górę; płacono za korzec pszenicy jarej 6 złr. 2 4  kr., ozi­
mej 6 złr. i podlejszej 5 złr. 36 kr., żyta 4 złr. 24 kr. do 4 
złr. 4-8 kr., jęczmienia 4 złr. i podlejszego 3 złr. 20 kr., owsa 2 
złr. 24 kr. do 3 złr., grochu 5 złr. 36 kr., kaszy jaglanej 8 złr., 
ziemniaków 2 złr. 24 kr., nasienia koniczu do siewu czystego 40 
złr. Cetnar siana 1 złr. 12 kr., słomy 40 kr. m. k. Jeżeli po­
równamy stosunek teraźniejszego wysokiego kursu srebra do ban­
knotów, tedy pokazuje się iż korzec pszenicy wypada na 4 złr. 48 
kr., a żyta na 4 złr. cwancygerami, niemal ceny są tak niskie jak 
były w roku 1844, kiedy pańszczyzna obrabiała dziedzicom grunta. 
Zapasów dawnych ziarna nie m a , a z ostatniego roku tylko niektóre 
możniejsze dwory dla braku spiesznego wymłotu ilość mniejszą 
zboża utrzymały w r ę k u , których wprawdzie potrzeby różnorodne 
do sprzedania po tej niskiej cenie nie zmusiły. Jeżeliby się tylko 
cokolwiek handel zbożem bądź w jaką stronę objawił; to niewąt­
pliwie ceny zboża pójdą w górę, bo chociaż go w tych czasach chło­
pek nie kupuje, to jednak wydatki gruntowe i przesilone opłaty robo­
tnika droższą cenę takowego za sobą niezwłocznie pociągnąć mogą. 
Dzierżawcy propinacyi po miastach i wsiach znajdują na gorzałkę 
wielki odbyt i pociągają w znacznych ilościach okowitę z Białej i 
Szląska , płacono za garniec 50stop. w mieście 1 złr. m. k. P o­
sucha ciągle panuje , deszczu skąpo pada, jęczmiona pożółkły w 
obwodzie naszym, a wiosenne zasiewy mizernie jeszcze wyglądają.

Kasa oszczędności we Lwowie.
Stan wkładek pieniężnych był z dniem 31

marca, 1850   1,859,964 złr. 2 2 %  kr.
Od 1 do 30 kwietnia b. r. 

włożyło 241 stron: 27,139 złr. 3 kr.
zwrócono 473 stronom: 43,723 złr. 5 3 %  kr.

ubyło w i ę c ........................  16,584 złr. 50 */4 kr.
Zatem d. oO kwietnia r. b. był ogół wkładek 1,843,579 złr. 3 2 %  kr.

Na to miał zakład na d. 30  kwietnia 1850 
na hypotekach 1,576,901 złr. 6 kr. , 
na zastawach 44,371 złr. 45 kr.
w gotowiznie i t. d. 329,377 złr. 1 %  kr.

ogółem . . 1,950,649 złr. 5 2 %  kr.
W  moc g 7 najwyższego patentu z dnia 29 października 1849 

dochód od wkładek w kasach oszczędności wolny jest od podatku.

U w i a d o m i e n i e .
Dobra do sprzedania lub wydzierżawienia przez zastaw 

w obwodzie tarnowskim.
Wadowice górne z przysiółkiem Zadworze i folwarkiem 

Anielów, razem gruntów ornych do 700 morgów.
Przebendów z przysiółkiem Wampierzowem iPodborcami ra­

zem gruntów ornych 600 morgów, 100 morgów lasu, gleba do­
bra w okolicy Tarnowa, propinacya intratna. Bliższej wiadomości 
udzieli redakeya Pamiętnika gospodarskiego.

Pod redakcyą Stanisława Przyłęckiego. W drukarni zakładu narodowego Ossolińskich.


